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I  Ogłoszenie.

Niżey podpisany cudzoziemiec, ma honor uwia­
domić Szanowny Publiczność, £e za pozwoleniem wyź- 
szey Zwierzchności, założy! Nowy Fiancuzki Traktyer  
w mieście Wilnie  w domu Michela Zet te la naprze­
ciw Ratusza, w którym to, życzący mieć różne potra­
wy, mogą dostać w każdym czasie , rano , w obiado- 
wey porze i wieczorem, chociażby i poźno.

Jean Cabot.
N 85g4 g 8 a 2 w IK arszaw ie <1. J M. Listopada i 8 5 y  r- 

DYREKCYA G Ł Ó W N A  
Tow arzystw a  Kredytowego Ziem skiego . 
i Na skutek żądań wniesionych , o wystawie­

nie i wydauie  Duplikatów , w rnieysce jakoby spa­
lonych, zniszczonych lub zatraconych, następujących 
Lis tów Zastawnych a mianowicie :
Lit .  13. N. 162364 na zip. 5ooo z kuponami od 2 pół­

rocza 18 3 5 r.
Li t .  B. N. 193572 na złp. 5ooo kupony nie zaginęły. 
Li t .  C. N. 112075 na złp. 1000 z kuponami od 2 pół­

rocza i 835 r.
Li t .  C. N. 147877 na złp. 1000 z kuponami od 2 pół­

rocza i 833 r.
Li t.  D. N. 122782 na złp. 5oo z takiemiż jak powyższy 

kuponami.
—  D. N. 124903 na złp. 5oo —  —
•— D. N.  124910 na zip. 5oo —  —
—  D. N. 126974 na zip. 5oo.  —  —■
— D. N. 128616 na złp. 5oo. —  —
— - D. N. i 3o246 na złp. 5oo. —  —
—  E. N.  5 i 5oy na złp. 200. —  —

Dyrekcya Główna Tow arzys tw a  K re dy tow e ­
go Ziemskiego w Królestwie Polskiem , w wykona­
niu Artykułu 124 prawa z dnia 1 ( i 3 ) Czerwca 1825 
r. wzywa wszystkich posiadaczy takowych Listów 
Zastawnych i tych, którzyby do ich własności prawa 
jakie mieć mogli, aby z takowemi do Dyrekcyi Głów- 
liey w Warszawie w przeciągu roku jednego od daty 
ogłoszenia ninieyszego zawiadomienia w pismach pu­
blicznych, niezawodnie zgłosili się, inaczey rzeczone 
Listy Zastawne z kuponami umorzone i za niema- 
jące żadney wartości ogłoszone , zaś w mieysec ich 
duplikaty stronom poszukującym wydane będą.

Członek Rady Stanu Prezes J. Morawski. 
Pisarz Dyrekcyi  Główney Drewnowski .  ( i 524)

I I  Oświadczenie.
1. Niżey podpisana , przeczytałam awizacyą w 

dodatku Kuryera Littgo , pod dniem 24 ter. mca 
Xbra , w N. ,296 umieszczoną,  a przez Jana R ó ­
żańskiego podpisaną; s tawszysię dziedziczką za pra-  
\vem sukcessyi osiągnioney wspólnie z siostrą mo­
ją małoletnią Wilhelminą  Snarską,  dwupiątrowego 
hinrowanogo dom u,  w mieście W i l n i e  pod N. by­
łym 23g , a teraźnieyszym N. i , 3 i 6 położonego; 
obowiązaną jestem przed publicznością usprawie­
dliwić s ię ,  iż zeszły oyciec nasz Józef Snarski T y ­
tularny Sowietnik i Kawaler,  lubo i postąpił w a- 
londowną tenutę  dom pomieniony Janowi Ilo żań- 
skieniu , przybyłemu do miasta W ilna  , n iewiado­
mo z jakich przyczyn ; jednak nie uznał go dzie­
dzicem tegoż domu ; albowiem z brzmienia wyra­
zów umieszczonych w zmienionym dodatku: ,, aby 
i, nikt z sukcessorami tegoż Snarskiego w żadne 
j, układy , o należny do mnie dom , nie wchodził, 
u  pieniędzy onym nie k r e d y t o w a ł ,1’ przez jakowe 
Zażywa siebie dziedzicem a nie arendarzem —  w tym- 

samym dodatku , zamieścił Różański wyrazy na­

(»523)
stępne : „Zapłac iwszy  dług ska rbowi,  na onym li- 
„ czący się (lecz dla omamienia, nie wymieni ł w 
jakiey ilości) ,, wszedłem we władanie domem; gdy 
,, zaś takowa summa, przeze mnie opłacona , pra-  
,, wie wynosi wartość rzeczonego domn. ”  Jakowe 
wyrazy Różańskiego dążą na krzywdę moją i współ- 
sukcessorki : przeto obowiązaną jestem usprawiedli ­
wić się przed publicznością, następnie. W olą  było 
oyca mojego postąpić dom w arendę Różańskiemu, 
podług warunków kontraktem objętych,  w roku
1834 apr. i 4 dnia rewersalnie podpisanym, za sum­
mę należną skarbowi,  w  ilości rubli  srebr. 82 kop. 
6 i £  i assygn. r. 2,544 kop. 62 , a w ogóle po zli­
kwidowaniu ass. na s reb ro ,  wedle  owoczasowego 
kursu , całkowitey należności wypadało opłacić do 
skarbu rubl i  srebr.  644 kop. 37! .  Wartość  zaś 
pomienionego domu , nie taka, jak Różański ocenił; 
lecz o tern udowodnię zacytowanemi następnie d o ­
kumentami : 1) Oyciec móy nabywając nieraz rze­
czony dom , w zupełnem naówczas opuszczeniu 
będący,  opłacił W .  Scholastyce z Towiańskich Bo- 
huszowey Łowczynie  P l tu  Mozyrskiego (oprócz ko­
sztów poszlinawych , papieru herbowego i spełnie­
nie Iutromissyi), rubli  sr. i , 56o, jak o tem przeko­
nywają , prawo wieczysto-przedażne z Intromissyą 
od Bohuszowey oycowi mojemu pod rokiem 1815 
wydane ; po czem tenże dom z niemałym kosztem 
wymurował  f ront  onego dwupiątrowy,  i część skrzy­
dła od dziedzińca murowanego wyprowadzi ł  odpo- 
wiedniey wysokości dwupią trowey ; oraz mieszka­
nia dalsze należycie wyerygował i sad drzewami 
fruktowemi powiększył : przez co wartość tegoż do­
mu i intraty znacznie powiększyły się. Gdy ze skła­
du interessów oyca mojego, a bardziey z doradzeń 
złych ludzi , wypadło uczynić urzędową ocenkę 
swojego domu dla oddauia pod załóg;  iż w roku
1835 oceniono rzeczony dom rub. ass. 18,657, jak 
o tern udowadnia urzędowe świadectwo z Izby W ileń .  
Cywilnego S ą d u ,  pod r. 1835 7bra 9 dnia za N. 
4 g° wydane. 2) Będzie może usprawiedl iwiał  się 
Różańsk i , iż w tabelli oeenoczney wykazano w a r ­
tość domu oyca mojego tylko 1,173 rub.  kop. 5o 
srebr. ; lecz takowe zniżenie domu wartości stara­
niami Różańskiego dokonane , dla uniknicnia wyso- 
kiey opłaty kwate runkowey powinności, w widoku 
powiększenia dla siebie korzyści , z pobierających 
się i pobierać się mających i n t r a t ; i 5) z I n w e n ­
tarza zaś dopiero przez mieyscowego Kapitana C yr ­
kułowego w teraźnieyszym mcu xbrze uformowane­
go , wykazano rocznie pobierającey się arendy od 
mieszkańców z rzeczonego domu po r, sr- 222, i  
takowe pieniądze zaliczyć na procent  szósty,  wy­
padnie kapitalney summy blizko 4 000 r. sr. ; aza- 
t em  i wartość domu wyświeca się daleko większa, 
niżeli przez Różańskiego oceniono. Zamilczał R ó ­
żański w awizacyi swojey wyjaśnić, iż a conto swo-  ’ 
jey należności wybrał  znaczne pieniądze arendne z 
tegoż domu przez lat  cztery pobierające się , z po-
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bierania k tó ry ch  obowiązany u s p ra w ied l iw ić  się 
zdać k a lk u l ac ją  , przez  co wyświeci  się albo prz e­
kor , albo niedobór  opłaconey summy prz ez  R ó ża ń ­
skiego do Wileńsk ie j '  Dwórzańsk iey  Opieki .  Z po- 
wy żey  objaśnionych szczegółów , przekona się p u ­
bliczność o n ies łusznem i płonriem aw izow an iu  
Różańskiego , wrażającego publ iczności  n ieświado- 
mey o składzie ninieyszego in teressu .  Zamilczeć 
takoż i o tćm nie mogę , i i  o jc iec  móy przed za­
warc iem  k o n t rak tu  a rendow nego na dom z R ó ża ń ­
skim , w  celu zaspokojenia skarbow ey należności,  
nies łusznie przez U rz ędn ika  b. W i l e ń .  Pucztamtu 
nal iczoney ; a lbowiem oyciec móy będąc osłabiony 
na  um yś le  zdrowego roz.sądku i doświadczając czę­
stego i p ra w ie  ciągłego pomieszania gmysłów,  ł a tw o  
mógł  zapomnieć o zapisaniu do ksiąg skarbowego 
dochodu:  o czem udo wod ni ły  m ie j scow e  u rzęd o w e  
przyświadczenia  Medycznych U rz ędn ików ,  oraz oby­
wa te l i  w ia ry  godnych , a co większa , przyniós ł o 
tern przekonanie  D e k re t  W i l e ń .  Izby K ry m in a ln ey ,  
W  r .  i 836 nastały , u.niew'iniający oyca mojego od 
w y s t ę p k u  niedól iczoney skarbow ey s u m m y ,  jako 
pozbawionego zd row ych  umys łów ; o czem będąc 
świadom Różański , lubiący korzystać z cudzey sła­
bości,  a b a rd z i e j  oyca mojego, pot raf ił  podstępnym 
sposobem u w ik łać  go do wydania  na lat  siedm kon­
t r a k t u  a r e n d o w n e g o ,  z w a r u n k a m i ,  jakie p o d y k to ­
w a n e  były  przez Różańskiego;  a lbowiem dom p rz y ­
noszący roczney i n t r a t y , jak t eraz  w y k ry ło  się, 
r u b .  sr.  2-22 , wypuści ł  t akowy Różańskiemu w a- 
re n d ę  za opłatą na rok po rub.  sr.  100. Widocz n ie  
okazuje się, iż taka  l iczna korzyść powod ow ała  Ro - 
żańskiego do zaawizowania w pomienionym doda­
t k u  , aby tym obrótem odst ręezyć am bi en lów do 
za arendow an ia  nieraz wzmienionego domu, u s t r o n ­
nej '  i n ie in teres sowaney osobie , z powiększeniem 
funduszu s ieroty  W i lh e lm in y  Snarskiey  , oraz za ta­
m o w an ia  nam sukcessorkom osiągnienia k redy tu ,  
w  razie wydarzyć się mogące j  pot rzeby,  dla uk o ń ­
czenia dalszeg > murowania  się , rozpoczętey przez 
oyca naszego fabryki .  N iekon ten t  Różański  z ko­
rzyści,  jakie ma prz ez  pobieranie in t ra t  z domu na ­
szego , p raw ie  w d u b e l t  pobieranych przez lat  czte­
r y  , lecz jeszcze ośmielił  się wdz ierać  do korzysta­
nia  100 rub.  s rebr . ,  za w y d a n y  przez oyca naszego 
W i l e ń .  żydowi  załóg: o co jest zaprowadzony pro­
ces z Różańskim w Magist racie W i l e ń . ,  jako p rz y­
swajającym procenta  za wydany  załóg przebierające 
się, bynaym niey nieodnoszące się do arendnyel i  in­
t r a t .  T ak o w e  moje usp ra w ied l iw ie n ie  się wespół  
z użaleniem się podpisuję.  D a t t  roku 1807 xbra  
29 dnia.

Jul i ja  z Snarskich  K a ług inow a .  (8)

i nie.  P r z e to  niżey podpisani dbając o dobro szpi tala 
zapisują ninieysze opowiadanie,  że d w o r k i  t es t am en ­
tem pod dożywocie oddane należą do akto rs tw a Szpi­
tala Żydowskiego Wi leńskiego.  i 83y augusta cS d. 

L.  M. Ko w ner .
J an k ie l  Toubor .
S eh w a l  Schlesbero;.

R o k u  1837 miesiąca augusta 19 dnia.  P rz ed  Są­
dem P o w i a t o w y m  W i leńsk im  s tawając osobiście Star.  
Berko Ass ninieysze oświadczenie po rezolucj i  Są- 
dowey  wpisać  do protokółu  podał i one w tymże  pro-  
tokólę własnoręcznie  podpisał .

Asscsor Józe f  Horodeński .
R eg en t  Ignacy Naborowski .
'L Księgami czytano Ignacy Okul icz.  (6)

1 Dom Józefa Kaczanowskiego przy T a ta rs k iey  
ulicy pod N. 838 a wedle  n o w e y  taryfy  15G5 po ­
łożony ,  przedany  został  Star.  Fayte lowi  R ab ino wi -  
czowi  za p r a w e m  przedażnem w Izbie W i l e ń s k i e y  
Cywilnego Sądu 13 g-!ira p rz yznanem  a 7 x - b r a  
przez in t romissyą upowaźn ion em  O czem pub l i cz­
ność mam honor  uwiadomić.  J. M. Rubinsz teyn .  ( i 532)

3 Ostrzegam,  iżby ni kt  nie wchod zi ł  w u k ład y  
z J P P .  Janem i Zofią z Kamińsk ich  Grabow skimi o 
kup no  f o lw a rk u  Joczyka Wi leńsk iego ptu  w parafi i  
Rudomińskiey położonego; gdyż w prz ec iw nym  razie,  
nabywca sam w stopniu tychże Grabowsk ich  za moje 
p re tensye  odpo wiadać  i one własnym funduszem bo- 
n i f ikować będzie obowiązany.  1887 r .  G ru d n ia  23 d.

F. Ty mińsk i  Kol legski  Reges t r .  (*48g)

I I I  P r z e d a z  m lek a  i śmie tanki .
1 W łaśc ic ie l  śmietanki  i m l e k a ,  dosyłających 

się na w y p rz ed aż  do domu P u z y n y , przeję ty  w dz ię ­
cznością Publ iczności  za pochop w rozkupywania  tych  
ar ty k u łó w  , z dniem i -go teraźnie jszego miesiąca 
wszystkie obowiązania się roczne,  jakie miał  w do­
s tawy wan iu  rzeczonych ar ty k u łó w  poprzestał ,  i r ó w n o  
z ogłoszeniem tern, eamą tylko częściową w y p r z e d a ż  
zaprowadza,  dosyłając każdodziennie z pobliskiey wsi 
po cenie nas tępuey : mleka słodkiego niezbieranego 
garniec kop. 10, di t to  zbierane  kop. 6, śmiet ank i  
k w a r t a  kop.  10, na miarę  dużą  W a rsz a w sk ą ,  (1)

1 Oświadczenie imieniem niżey podpisanych za­
pisuje się z tego powod u zeszły z tego świata Me-  
j e r  Danie l  Rozcubow ,  t es tam entową dyspozyc ją  w 
ro k u  1817 7 - Dra 17 przed Sądem Magis t ratu  W i ­
leńskiego ak ty k o w a n ą  , między innem dwa d w o rk i  
w mieście W i l n i e  sy tuow ane dożywocie W .  J P a n ­
ni e  R cdk iew iczównie  za pisał , ak to rs tw o  zaś pomie- 
n ionyeh d w o r k o w  Szpi talowi  Zj  do wsk iemu  w m i e ­
ście W i l n i e  będącemu przeznaczył ,  k tóry  to szpital 
n i ep i e r w o  obiąć może w possesyą r /eczone d w o rk i  
aż po us tałem dożywociu R o d k iew iczo w n y ,  a o b e j ­
mując  po winien się kon ten towac  takim s tanem d w o r ­
k o w ,  w jakim one na ówczas  będą,  i razem,  źe szpi ­
ta l  p o w o j e m  zapisanego ak to r s tw a  żadnego i u te rea­
gowania przez  ciąg doży wolnie v possesyi d w o rk o w  
czynić n i e m a ,  a in t ra ty  nie ogólnie szp i ta lowi  za- 
b ierać z d w o rk o w  d o z w o l i ł :  to j e s t : połowę in t ra t  
ma .• odd aw ać  d w i e  części z poł ow y  Dobroczynności  
Zydow skiey  Wil eńsk iey ,  t rzecią część z teyże po­
ło w y  U ra ct wu Mogiłko wemu.  Na mocy zatem tako­
wego tes t amentu  pod r. 1818-februar  12 dnia uczy 
niona została urz ędowa  iutro.niis'sva ; dopiero v\ięc 
podmyciem dożywotniczk i  szpital objąć n ie  jest w mo­
żności,  lecz stosując się do w uli teslatora p o j e y z g o -_________ » ywrm iw. iii—.---
l i  11.1 L  LI A .  T a u o )  |);w'i)t A . j M a p i u u i u n s K a r o . I i t ' l a n i a i m .  ^ o a i i a a a u u i c a  i i  11 n a p i ł  4  a,un

I I  Zguba.
i Dnia  ig  G ru dn ia  roku zeszłego zgubiony zo­

s tał  na drodze  ze Słoniina do W i l n a  lub  też na ul icy 
w  samem mieście W i l n i e  p a k  d re w n ian y  obi ty 
czarną  ceratą,  w którym się zn a jd o w a ły  t rzy  s taro 
obrazy o l e j n e :  dwa z nich wyobrażające kościoł i 
w n ę t r z e  gotyckich budow li, trzeci w ize ru nek Maryi  
Magdaleny.  Kto  takowe obrazy p rzys tawi  do R e d a k c j i  
K u r v c r a  Li tewskiego,  odbierze,  prócz winney  wdz ię­
czności rubli  s rebrnych  dwanaście.  (7)

U 11 iodornienie.

Miłą  zapew ne uczynimy Publiczności  | | |  
|s!j przysługę,  donosząc, iż w tych dniach opuści | |  
| | i o  prassę d ru ka rs ką  drugie dzieło autora No- j | |  

wey Kuc hark i  Dszczędney któ re  tak łaska w e - ^  
y  go doznało przyjęcia,  p o d t y t u ł e m  
pat zdrow ia , albo p rzep isy  p rzy rzą d za n ia  po- 
p i  traw  z- produktów kra jow ych , nayprościey- 
P|jj s z \  »i.. nay  w łaściw szym  sposobem  , dla osób pgj 

lak chorych ja k o  tez i pow racających  do zd t o 
ivia , służących  p rze z  J . Jankow skiego .” —  

PgsCena kop. sreb.  60 ,  z przes łaniem pocztą kop 
p l s r .  85 , na papierze lepszym kop. sr. 7 5 , z po 
p a c z t ą  rube l  jeden. 
f H  Dzieło to nabyć można w Księgarni  Tco-
fpjjłila Gl iicksberga , 
p o t r z y m a ł a  now e  dzieła 
1*1 francuzkim.  (1 52o)

która także w cym ćzasio 
w językach polskim i
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